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Sobota. M  209 J u l io ,  S. Roman.

Dziś ,  ogodzin ie  w p ó ł  do Tej z l a n a ,  o d h y ł  
sig w kościele OO. K apucynów , obrząd  ś lubny  
J W .  L au ry  d e  R a u le n s tr a u c k ,  F re j l in y  N a j­
jaśniejszej C E S A R Z O W E J  J E J M O Ś C I ,  z W .  
G ab rye lem  R u y n o .  W  k ilka  godzin po ślub ie ,  
P aństw o młodzi wyiechali do B roszkow a, dóbr 
W .  R u y n y  dz iedz icznych, z kąd  udadzą  sig 
do M ar jenbadu .

G dy  iuź iest czas, w k tó rym  drzew a m o r­
wowe w ydaią  do jrza łe  owoce, w ypada zatem 
posiadaczom drzew a morwy b ia łe j ,  kazać, dla  
rozmnożenia onycb zbierać  nasienia; albowiem, 
dla postępu iedwabnic twa, hodowanie m o rw y ,  
iest nieodzowne, bo na tej postawie ca ła  po­
myślność w czasie opierać sig bgdzie. Z b ió r  n a ­
sienia morwowego, n a j ła tw ie j  sig uskutecznia  : 
a )  zab raniaiąc ludziom, aby  kiiami n ied o jrza ­
łeg o  owocu nie zryw ali ;  b)  ieżeli drzew a slo- 
ią w ogrodach, aby  p łach ty  pod d rzew em  roze­
s łać i ty lko  same opadnigtc zb ierać  owoce; c j  
ieżeli drzewa stoią na o tw artem  miejscu, su­
tk ą  tarn ino roz łożyć  pod d rzew o , aby p rzez  
to d rób p rz y s tęp u  nie m ia ł .  O dpadnigty  o- 
w o c ,  co d rug i d z ie ń ,  po odsunięciu ch ru ­
stu, ła tw o  da sig zebrać . T akow y owoc suszy 
*!g na słońcu  i do dalszego  p rzechow uie  uży t-  
k u - Na wiosnę w tych sąmych łu skach  nasie- 
**'e się wysiewa i najpewniej wschodzi.  Narc- 
*^cie zeb rane  z iednego d rzew a,  nie ty lko  na 
^ ła s n ą  s łu ży  po trzeb ę ,  ale  i m i ły  sąsiad z po- 

ł , f  kowaniem m ały  p rzy jm ie  podarunek ,  zw ła-  
**c*a, że lepiej w łasne  zdrow e wysiewać na- 
*,e" ie, niżeli zagraniczne w ysch łe  kupow ać. N a­
j ś c i e ,  jeże liby  zb iór  b y ł  obfitszy nad domo- 

po trzebę , w ów czas  na sprzedaż  po trzeba , 
•V. ,n°*"0Ści nasienie z łu se k  w y p łu k a n e  zbie- 

a lbowiem J garniec do jrza łego  i wysuszo. 
j, S<> owocu kosztuie  zw y k le  około  2 z ł .  poi.

“J fza łego  owocu robią F rancuz i  i W ło s i

p rzy ie inny  ocet i sy rop ,  k tó ry m  leczą o p a rzo ­
nych  i na zapalen ie  ga rd ła  chorych . J . B . —  
D la  za ła tw ien ia  ważnych in teressów i p o ra to ­
wania zdrów ia, b y ła m  zmuszoną w rok u  zesz łym  
o tej po rze  czasu zawiesić na czas n ieiaki mój 
Jn s ty tn t  w yższy  naukow y wychowania Panien, 
lecz usunąwszy powyższe p rze szk o d y ,  mam za­
szczy t donieść S zanow nym  Rodzicom i O p ie ­
kunom , iż o tw o rzy łam  tako w y  na nowo w tern 
samem miejscu, p rz y  u licy  N ow y-św ia t pod  
N r  1286 w domu W .  J a s iń sk ic h ,  w k tó ry m  to 
Jns ty tuc ie  iak dawniej tak  i te raz  N auczycie le  
w y k ład ać  będ ą  nauk i planem p rzez  Kommi&sją 
R ządow ą p rzep isane ,  iako także  daw ane będą  
p rzez  oddz ie lnych  N auczycie l i  godziny ry su n ­
ków , m uzy k i  i tańców a przezem nie i G u w e r ­
n an tk ę  rozm aite  roboty  ręczn e  iako to : szycia ,  
h a f ty ,  k rz y ż o w e ,  a tłask ie in , łu sk ą ,  w łosam i, 
p e re łk a m i i t. p . K . Z a b ło c k a ,  O chm is trzyn i 
pensji Panien. —  M łodzi w irtuozi E jch h o rn o w ie ' 
i wczoraj mieli licznych s łuchaczy .  D ziś  w y . 
ieżdżaią  do W r o ę ła w ia j  może d ług i czas u- 
p ły n ie  a nie u s ły szy m y  A rtys tów  k tó rz y b y  t y ­
le  przyjemności sp raw ili .  —  K u rs  w c zo ra jszy :  
D u k a ty  hol: nowe z ł .  19 gr. 18. Listy zas ta ­
wne b ia łe  bez k uponu  z ł .  95 g r .  22 i pó ł ,  
w artość  kuponu  gr .  15. O blig : cząstkowe z r. 
1 835 ,  z ł .  od 535 do 538.

F r a n c ja .  —  Gaze ty  m in is te r ja lne  francuzkie  
donoszą, o zamierzonej zbrodni na osobę K ró ­
la i iego rodzinę , co n a s lc p u ie : , ,5 ta  rocznica 
L ipcow a oznaczona została  okropnem  p rzeds ię ­
wzięciem, k tó re  nie ła tw o  w dzieiach jak ie ­
go państwa znaleść bgdzie  można. D z ień  ten  
obchodzono wesoło, wszędzie witano ukocha­
nego Monarchę otoczonego swoią rodziną , sz ta ­
bem  i u rzędnikam i; na tw arzy  Monarchy także  
ia śn ia ły  radość dobroć i m iłość dla swego ludu .  
O dbyw aiąc  spokojn ie  p rzeg ląd  gw ard j i  nara :  i
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wojska,  zaladwn p r z y b y ł  na podwa le  T am /ił, i 
gdy pr/.eieSsJżał wzdłuż  l iuje gwardj i  norodoj  
8 l egjonu,  nagło d a ł  się s ł yszeć  huk ,  podobny 
do nie r egu la rnego ognia plutonowego,  po k tó ­
ry m  powst a ł  n ie ł ad  w o rs zaku Króla i w sze­
r egach  gwardj i  naro: .  St raszl iwa machina pie­
kielna wyzionęł a  gęsty grad kul  i s iekanego 
ż, laza, zabi ł a  natychmias t  męża należącego do 
najs tarszy eh bohaterów F rancj i ,  szanownego Mar ­
s za łka  M ori je:, k tó ry  b y ł  wzorem cnot oby ­
watelskich i wojskowych.  J en e r a ł  Las+as H  e* 
r iu i  został  śmier t elni e  raniony w czoło; ieden 
z Adjutantów Podpu łkown ik  gwardj i  uaiodot ,  
wiciu żo łn i e rzy  t e j że  gwardj i  i niewiasta t a k ­
że zabici ,  niel ioząc tycli k tó r zy  mniej  lub wię­
cej byl i  ranieni .  W  tak ok ropnem zamieszaniu 
odezwa ł  się nakoniec odgłos  ludu : , ,Król  iest 
ocalony,  żaden z Królewiczów nie został  u- 
s zkodzonyIn , "  w  t ym uk aza ł  się Kró l  ludowi 
wśród tego n i e ł adu ,  pospieszając konno do sze­
regów gwardj i  narodowej ,  niemogąc znieść prze-  
raźaiącego widoku ofiar b roczących się we k rw i .  
Gwardj a  z zapał em prawie  na r ęk u  niosła Król a ,  
p r zy  t ys iącznych odgłosach najżywszej  radości. .  
W y s t r z a ł  tej piekielnej  machiny p ad ł  7. okna 
t rzeciego p ięt ra  bl i skiego domu p rzy  teat rze 
Ciele; wc iągn k i l ku  minut  Gwardj . r  narodowa 
©toczyła ten doin, Gardziści  wpadl i  na trzecie 
p i ę t ro ,  gdzie znaleziono ową machinę  k tór a  
ies/ .czesię k u r zy ł a .  Minis t er  T jer  by ł . t akże  w o r ­
s zaku ,  lecz ty lko  zost ał  k rw ią  Marsza:  M o r/je ra  
oblany.  Kró l  spokojnie  i bez p r ze rwy  uk ońc zy ł  
rew ją.  Z t rudnością opisać można zapa ł  G w a r ­
dji i '  zgromadzonego l udu,  x lakierni Monarchę  
witano gdzie się t y lko  pokaza ł .  O godzinie 5 
po południu wróc i ł  Król  do pa łacu T u tjeri. 
Mar sza łka  M  ort j e  Xcia T rew izo  trafi ła kula 
w s e r ce ,  i na tychmias t  wyzioną ł  ducha! Ka p i ­
tan tV Hat Adjutant  Mar sza łka  M elo n a , oraz 
Podpu łkown ik '  8go legjonu gwardj i  narodowej  
p r ze z  3 k ro tny  wy s t r za ł  zabici  zostali ,  t ak i z 
cios ugodzi ł  4 grenadj erów gwardj i  narodowej .  
Prócz tego,  machina ta zrani ł a  znaczną l iczbę

osób różnego stanu i zabi ła  kobie t ę i dziecko; 
J e n e r a ł  Henie w twarz  raniony,  z awoła ł  s ł a ­
bym głosem : , ,niech v.yit* K r ó l . "  Ranieni  oraz 
J ene ra łowie  K olber, P ile t, B lin  i Pu łkown ik  

Xciu B rogue  wpad ła  kula  7,a ko łn i er z ,  
nie inaiąc iuż mocy ranienia;  kou Król ewski  
b y ł  pos t rzelony s z r u t e m . " — Moni tor  ogłos i ł  
d. 29  zeszłego miesiąca odezwę Króla  w treści na- 
s t ępu jące j :  „F rancuzi !  Gwardj a  narodowa i ar-  
mja są pogrążone w smutku ,  wiele iod/. in f ran­
cusk i ch  zostaią w nieLulonym żalu.  Okr opn y  
wypadek  rozdzi era  inoie serce.  Os iwia ły  Ho­
lownik,  s tary przy iac i e l  k tór ego ogień wojny 
n ieuszkodz i ł  w stu b i twach,  po leg ł  przy  moim 
boku z wys t r za łów ,  k tór e  mnie p rzeznaczy ł a  r ę ­
ka p iekielna.  Moi i wasi nieprzyiac i ele ,  maią 
z amia r  ta rgnąć  się na honor,  zniszczyć b ez p i e ­
czeństwo waszych rodzin i dobro wszystkich.  
Powszechny żal ,  k tóry z wami dzielę ,  iest r a ­
zem hołdem iaki p rzynos imy  po l eg łym ofia­
rom  i iasnyrn dowodem jedności Francj i  z i e j  
Król em.  Rząd  mój zna swą powinność i pot r a­
fi ią dopełnić!  Tymczasem niech tego roczna u- 
roczystość stanie się obchodem żałobnym,  tamu­
jąc w nas uczucia radości ,  k tór e  nas dotąd o- 
żywia ły ;  p rzeto  oddajmy ostatnią cześć tym,  
k tórych  w dniu dzis ie j szym ojczyzna u t r ac i ł a ,  
umocowawszy k i r  Żałobny na chorągwiach na­
szych,  k tór e  niedawno wesoło powiewa ły  w 
szeregach naszego woj ska . "  —  Minister  spraw 
wewnę t r znych  ogłos i ł  z rozkazu ' . ,Kró l a ,  że na 
ton raz ustaną wszelkie  uczty i t. p., a na to m ie j ­
sce odbędzie  się wielkie nahożeńs two żałobne .  —  
z  powodu zamierzonego morde rs twa  na osobie 
Król a ,  wprowadzony zostanie szczególny p i e ­
ces p r zed  izbą Pa rów,  k tór a  iuż w tej mierz* 
odby ła w d n i u ' 29 tajne posiedzenie.  —  Scbwy* 
tany morderca k tóry  zapa l i ł  ową p ieki elną  n«»* 
chinę,  nazywa się Jakob  Z ircird , ma la t  ■ ’ 
zamieszkały w mieście Lodew , ma żonę i dzi*’cl’ 
iest  7  oiufessj i  mechanikiem,  od 3ch roiesif 
mie szkał  w Pa ryżu ,  p rawie  n ikomu  n,e*n#"7 ‘ 
W  czasie gdy zapa l a ł  owa, machinę,  powsi
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hróc* w ys t r z a łu  cxp ’.o/.ja wewnę t r zna ,  k tór a  
mu ska leczy ła  skroń ,  uds i spodni ą wargę,  prócz 
t ego miał  zgrncłmtane dwa palce.  Z rr a r d  miał  
zamiar  umknąć  t y lną  .stancją, p rzez  okno,  i ed .u k  
Został schwytany i oddany w ręce spr a w ledliw o- 
ści. Ten  morderca  iest bardzo chory,  przeto 
wątpią  abv go można u tr zymać  p r zy  życiu.  —  
Wszyscy  mieszkańcy Paryża i pisma publ i czne  
sa oburzone z powodu lak.  okropnej  z b r o d n i . —  
Naza iu l r z  wszyscy Posłowie zagraniczni  odwie­
dzil i  Króla ,  a p r zed  pa łacem T u lje r y  zgroma­
dza się znaczno liczba ludzi  dla widzenia  Mo- 
na,  cl, / . —  Jeszcze są naslępuiące o ty m dniu szcze­
góły : Król  winien ocalenie i edyme  temu,  ze
schy l i ł  się dla odebrania  prośby  od iednego z 
gardzi stów,  a kulo prze l ec i a ły  nad icgo g ło ­
wą Królowa zna jdowa ła  się w powozie  ocze­
kując  na przeiazd Króla ,  gdy  ią uwiadomiono 
o zamachu na życic lej ma łżonka,  n .echc.ała  
u i e i B )d ,  lec* na powtórne  doniesienie rzuci ła  
się na łono Xznej  B ro g łjeL  n iepodobna opisać 
irj  przera&ema.  —  G ‘W bardzo ranionego A e- 
r a ta  Policjanci nieśli na t r a f ac h  do więzienia^ 
Lud  mu z łor zeczy ł ,  a on wy znawał ,  źe nie ma 
żadnego wspólnika swej z b ro d n i .—  Tego/, dnia 
uwieziono w P- i ryłn wielu K,u listów i repu-  
b l i kanów;  mówią,  U  A r m a n d  h a n d  t akże  ,est 
u w i e z i o n y . — Wieczo rem Wice  Prezes  J/.by de- 
pul o w any cli b y ł  u Króla zde,„ . : . ;CJą . wynu-  
v z , ł  ubolew anie,  późni,  j Kr.T,  z. K roi , w o- 
tw a r t ym  pywozie bez żadnej eskor ty udali  się 
do wdowy po Mar szałku  Ilo r!je ., aby ią po­
cieszyć.  Ta  Xźm. miała lakieś smutne  p r zeczu ­
cie od rana i radzi ła  mężowi,  aby nieoddalał  
się z domu,  lecz Mar sza ł ek  z uśmiechem od ­
powiedzia ł  : „ J a  muszę  być  przy  Królu ,  gdyż 
Jestem* wysoki ,  a gdyby  się w y d a rz y ł  iaki p r z y ­
padek ,  morę  go zas łon i ć . "

H is tp u n ja .  —  J m - r a ł  K ordow a- opuściw szy 
P a m p r lu n c  podziel i ł  swoie wojsko na 2 k o r ­
pusy,  k tóre  dnia 22 obsadzi ły  T a /a le  i P ia n ­
ia  dn la  U c in a . Arinjn Karl i s lów znajdowała 
się lego/, dnia w okolicy E s te l l i ,  rozciągnąwszy

aż do r r il la lo b o s .  —  G dyby  obl iczyć wed ług  
doniesień różnych gazet ,  toby w czasie t e r a ­
źniejszej wojny poległo tak K a r l , stow lak Jza-  
be listo w przynajmniej  po 300,000,  gdy w l- 
stocie nigdy wojsko Królowej  me by ło  li­
czniejsze nad 45 ,000  a Kar l . s low nad 3a ,000 .  
  Ostatnie wiadomości z M a d r y tu  nie wro-

H  M em }™ —  O odłożeniu sejmu Węg ie r sk i ego  
uc i ch ło .—  Za ki lka dni  opusczczą VV tedeń pl a- 
wie wszyscy Arcy-Xiąźęta  d o m u  Cesarskiego.
 W e d ł u g  ostatniej  wiadomości z H d r d n ia ,  z jazd
Monarchów nastąpi  w P ra d ze  18 Wrześni a .  P rzy  
N.  C ES A R ZU  Uossyj: ma pełn ić  s ł użbę  X i a / f  
L ic k te n s i le jn  Odebrano wiadomości z G re­
cji, Że Admi ra ł  M ia u  lis  ły&  p r z e s t a ł . —  C e­
sar z M u s tr ja c k i  m ianowa ł  Hr .  d / i e r a  W iel­
k im  Cześnikiem,  a Wincen tego  S k rz y ń sk ie g o  
W i e l k im  Miecznikiem kJalicji.

W  Ameryce p ó łn o c :  w czasie obrad  se jmo­
wych  powst a ły  zabawne  rozp r awy  z powoda 
podanego pro i ek tu  ażeby starały kawalerowie  
opłacal i  podatek na korzyść  s t arych Panien; im 
sta s / y  iest ka wa le r  t ym więcej musi płacie.  
Ato i wyięci  od  tego poda tku być  maią k a w a ­
le rowie  gdy dowiodą,  że 5 razy  staral i  się o 
żonę i ty l eż  ra zy  im odmówiono.

PRZYIKCHALI 0 0  WARSZAWY.
Maltzan Act: Baron z Berlina,  Komar Jgti: Pre­

zes D. S. T .  k.  z Suwałk ,  Bielewicz Tom: Bzie: 
z Skolimowa, Kiciński Hip: Ob: z Zabrodzia,  Ko»- 
S o b u d z k i  Ant: Dzie: z Szarowizu y,

D O N I K S I E S l A ,
Pewny sztucznych zakładów OGROttNIK w 

świadectwa zdolności zaopatrzony,  który w naj­
większych Królewskich, Xi»8ycyeh i publiczny h 
O g r o d a c h  w N i . t t i c Z e c h ,  Holanóji Danji i Szwecji 
w .wein powołaniu znaiomoścl zasl a. bił,  kwatifi- 
kuiacy sie i .dsnie do wielkich zakładów ogrodo­
wy.ii >•. kiaiu lub .Za granicą (w Prusiech, Rosę jn  
Polszczę ) w Listopadzie r. b. 1835 wejść może w 
obowiązki.  Ody tenże tóżne ogrody i t r e p n u z y  
i t. p. a nawet konstrukcją ich p r z e d s i ę b r a ć  i u- 
rzudz i cmoże ,  tak dukładllig,  frukla annnasovv#* z 
pierwszego zasadteuia wciągu 18 do 20 iiłie»itcy,



t r u s k a w k i  vr c iągu i e d n e g ą  r o k u ,  p o d o b n i e ż  wi no -  
g r o n y  i t ak  w p o r ó w n a n i u  r ównego  g a t u n k u  f r u -  
k t n  i ak i e  t y l k o  w a r t o  p i e l ę g n o w a ć ,  o t r z y m y w a ć  i 
k o n s e r w o w a ć  ies t  w s t a n i e .  P r z e t o  ieŻeli  P a n o w i e  
p o s i a d a c z e  z n a c z n y c h  W ł o ś c i  i A i na t o r ow i e  O g r o ­
d n i c t w a  ż y c z y l i b y  s ob i e  p r z y i ąć  do o b o vr i ąz kó w ,  
r ac z ą  l i s t o wn i e  f r a n k a  <4o W .  S a f r a n a  A p t e k a r z a  
w  łVlies> ie W ł a d y s ł a w o w i e  z g ł o s i ć  się.

W  d n i u  w c z o r a j s z y m  s k r a d z i o n o  p o d  N r  611,  
v > p r z y  ul i cy Bi e l ańs k i e j  Z e g a r  s t o ł o w y  z f i l a r ka ­

mi ,  f o r n i e r o w a u y ,  b i i ąc y  g o dz i n y  i p ó ł g o d z i n y ;  
k t o b y  t a k o w y  d o s t r z e g ł ,  u p r a s z a  się a by  d a ł  wia ­
domość  pod  p o w y ż s z y  N u m e r ,  za  d o b r ą  n a g r o d ą .  
r Pot l  4 l l i p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ­
ście n a d  2 gą  b r a m ą  w d z i e d z i ń c u ,  są do  s p r z e d a -  
r i a  n a s t ę p u i ą c e  r z e c z y :  2  S t o ł y  c za r ne  d ł u g ie  n a  
ł o k c i  4 i l./“t ? w k a ż d y m  iest  10 s zu f l ade k  o p a t r z o ­
n yc h  z a m k a m i  z o d m i e n n ym ,  r e i e s t r e t n ,  n a  ś r o d k u  
s z e r o k o ś c i  są o s a d z on e  b l a s z a ne  k a ł a m a r z e ,  2  S t o ­
ł y  r o z s u w a n e  i eden c z e r w o n y ,  2gi  ż ó ł t y ,  k a ż d y  
n a  12 osó b ,  i eden c z a r n y  o w a l n y  z 2ina k l a p a m i  
t a k ż e  na  12 osó b ,  2 m • łe c z a r n e  s to l ik i ,  & a w e k  
w i ę k s z y c h  i 4,  »n^łe,  i es zad ł o  do 60 c z ap e k  i 
p ł a s z c z ó w ,  3 ś r edn i e  T a b l i c e  ze  s t a l u g a m i ,  Sz a f a  
c z a r n a  ze s z k ł e m ,  S z l a b a n  s to i ący  wi e l k i ,  S z a f k a  
z w y c z a j n a  z p ó ł k a m i ,  M a c h i n k a  e l e k t r y c z n a  i e l e k ­
t r o f o r ,  P a n t a l j o i j  m a h o ń . o w y  o 6 o k t a w a c h ,  t e n  
o s t a t n i  do  s p r z e d a n i a  l u b  wy na i ęc i a .

O t r z y m a w s z y  n o w y  t r a n s p o r t ,  z a w i a d a m i a m  ł a ­
s k a w ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż ma m k i l k a na ś c i e  W O D O  
S P D 1 C  S i k a w e k , )  n a j n o w s z e g o  w y n a l a z k u ,
t u  n i e z n a n y c h ,  k t ó r e  u jogą  b y ć  u ż y w a n e  do  p o ­
l e w a n i a  o g r o d ó w . ,  szosę ,  t ó wn i e  i a k  do u g a s z e n i a  
p o w s t a i ą c e g o  p o ż a r u ;  mo ż n a  t a k o w e  n a b y ć  za  u-  
m l ar k  o w nu ą c e nę .  IMieszkam w H o t e l u  L i p s k i m  
p r z y  u l i cy  B i e l ańs k i e j  p od  Nr  603.  W: iadomos' ć 
u S zwą j e n . E p s t c  T y r o l .

D W A  P O K O I K I  K a w a l e r s k i e  na p i e r w sz e m  p i ę ­
t r z e  od u l i cy ,  w J o m n  p o d  Nr  p r z y  ul i cy  S e ­
n a t o r s k i e j ,  o d  S g o  31 i ch n i a  r.  b.  do  t iaięcia.  W i a ­
d om oś ć  p o d  t y m ż e  N u m e r e m  w S k l e p i e  Ż e l a z n y m  
W e j ę h e r t  i Br i jn.

W c z o r a j . z g u b i o n y m  z o s t a ł  *E\NCCJ CI f  z K L U -  
C Z V  K1EM na n i i c y  Mi odowe j ;  ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a -  - 
c z y  o dn i e ś ć  do  D r u k a r n i  K u r j e r a  za  n a g r o d ą .

P i w n a  O s o b a  g r u n t o w n i e  u s p o s o b i o n a  d a  
A p p n r a t ó w  c h e mi c z n y c h  p a r o w y c h  G O B Z f i L N I  i 
u r z ą d z e n i a  k a ż d e g o  i n n e g o  g or z e l n i c t w a ,  ż y czy  
so b i e  w mi es i ąc u  L i s t o p a d z i e  1835 r .  i a k o  w y p r a ­
k t y k o w a n y  G o r z e l n i a n y  w k r a i u  l ub  z a g r a n i c ą  w 
Pr i i> i ećh ,  Rpss j i  i Po l sz c zę  by ć  u m i e s z c z o n y m ,  
u a d t o  ż y c z y  sobie  n a w e t  p o d j ą ć  s ię z w ł a s n e m i

w ó d k i  na p r o c e n t  u  w ł aś c i c i e l i  
w i e l k i c h  z a k ł a d ó w  g o r z e l n i a n y c h .  Z y c z n c y  s ob i e  
P a n o w i e  D z i ed z i ce ,  r ac z ą  l i s t ow n i e  f l a n k o  do W .  
S a i r a n a  A p t e k a r z a  w Mies'cie W ł a d y s ł a w o w i e  z * ł o -  
Sic się.  6

W  d n i u  4 S i e r p n i a  r .  b.  w i e c z o r e m  z a -  
f\  b ł ą k a ł  się P i e s  z g a t u n k u  w y T e i kó w  au -  

S i e l sk i ch  , b i a ł y ,  w ł a t k i  k a s z t a n o w a t e ,  
u s z l u  w k ę d z i o r k i  t a k i e  k a s z t a n o w a t e ,  og on  u c i ę ­
t y .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a cz y  go  o d da ć  na  ul i cę 
D z i e l n ą  p o d  Nr  2359,  do  G o s p o d a r z a  d o m u ,  a 
o t r z y m a  D u k a t a  z ł o t e m  n a g r o d y .
D O N I E S I E N I A _ z  BI  O RA  J  NFORjM A CY J N K G  O " 

W  Mieście Ł o w i c z u  i es t  p a r i j a  wi ANA o k o ł o  t y ­
siąca c e t n a r ó w  do s p r z e d a n i a  za  b a r d z o  p o m i e r u ą  
cenę ;  ż y c z ą c y  n ab y ć  r aczy  się z g ł o s i ć  do W .  Ni e­
s i o ł o ws k i e g o  W t n n z e  mi . śe i e  w prust s t a r e j  O b e r ż y .

K a ż d e g o  c z a s u  inogą b y ć  na i ę t e  b a r d z o  p o r z ą ­
d n e  K O C Z E  i K O N I E  na p o d r ó ż  do Ka l i s za  l ub  
d o  i nuego  mie j sca ;  da l sz e  o b j a ś n i e n i e  ud z i e l i  Bio-  
r o  J u f o r m a c y j u e .

O s o b a  w m ł o d y m  w i e k u  u s p o s o b i o n a  d o p e ł n i e ­
n i a  o b o w i ą z k ó w  G O S P O  D A KS K I C  H l ub  P I S A ­
R Z A  P R O W E N T O W E G O ,  ż y c z y  sobie  b yć  u , m o ­
s z c z o n a  w t u t e j s z y m  k r a i u .  W i a d o m oś ć  w Bi ur ze  
J n f o r m a c y j n e i n .

K i j k a  S O M M  ies t  i eszcze  do  umi es z cz e n i a  na  
p i e r w s z y c h  h y p o t e k a c h  d o m ó w  n ie da l e ko  od  ś r o d ­
k a  mi as t a  o d l e g ł y c h .

Ż ą d a n y  i e s t  F Ó U T E P J A N  m a h o n i o w y  o 6 i p ó ł  
o k t a w y ,  z p r z y i e m n y m  t o n em ,  ufa jący  t a k o w y  na 
s p r z e d a ż ,  r a c z y  z a d e s ł ać  w i a d o m oś ć  do Bióra J n -  
f o r m a c y j n e g o .

O s o b a  w d o j r z a ł y m  w i e k u ,  o b e z n a n a  z A d m i n i ­
s t r ac j ą  el; o n o m i c z n ą  i r a c h u n k o w ą ,  p os i ada i ąca  naj -  
c h l u b r ,  j . z e  ś w i a d ec t w a ,  ż y c z y  zna i eś ć  posa dę  o d ­
p o w i e d n i ą  l>ąć w W a r s z a w i e  na  M U R G R A B I E G O  
P I S A R Z A  f a b r y c z n e g o ,  l ub  na P r o w i n c j i  za R A ­
C H M I S T R Z A ,  W Ó J T A  G M I N Y ,  i t . d .

J u t r u  u  U o g a s k ie g o  p r z y  u l i c ,  D ł u g i e j  A r  550.  
Ś N I A D A N I E :  P o l ę d wi ca  z r e i n s ,  G ę ś  z i a b ł k a m i ,  
F l a k i ,  P o t r a w a  z g o ł ę b i  w k r o t o :  i z p u l a r d  z r a k a : ,  
K o t l e t y  Wieprze?: z b u r a c z : ,  Z u p a  r a k o :  i R o s o ł .  
K O L A C J A :  K o t l e t y  b i t e  z g r osz : ,  R o z b r a t  wiedei i : .

W c z o r a j  w y c i ą g n i ę t e  N r a  4 3 . — 64.— 67.— U . — 55? 
Dzi ś  r a n o  c i ep ł a  s t o p n i  9. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  18. 
T E  A 1 R W I E L K I .  J u t r o  O b lu b ie n i c a  % L a rn er -  

m o r u .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  P r ó b a  s t r z a ­

ł u .  W z n o w i o n a  K o m e d j a  P r u te k c ^ i t  c z y l i  t a k  ś w i a t  
id z ie .  J J lo d n ia r k t .


